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Pierwszy obraz nowej serji I9i7-I8 r. War­
szawskiej Wytwórni Towarzystwa „SFINKS '

JEGO ©SrriTHB
Kinodramat w 5 aktach. —   Kinodramat w 5 aktach.W ilówli relait: Jóiel Wnm,

Plany leśne
wszelkiego rodzaju (z uwzględnieniem przepisów Tow. Kred. Ziemsk.. 
celem ewentualnego uzyskania pożyczki na ziemię lub drzewostany), 
tłomaczenie planów z rosyjskiego, szacunki leśne do ktipnaisprze- i 
dąży...inspekcje, zalesienia i porady. Satkowski

  Ostrowiec, ziemia Radomska.

C. i k. biuro prasowe donosi: Jego ; Liposcakowi kierownictwo Janeralne 
Ces. i Król. Apostolska Mość powierzył i go Gubernatorstwa wojskowego w Pol 

.Jenerałowi piechoty J. E. Antoniemu i sce.

Konsolidacja.

t
W chwili obecnej, kiedy stoimy 

■wobec nowej klęski, która nawiedziła 
Polskę ze strony państ centralnych 
winniśmy stanąć zwartą masą, podej 
mując rzuconą nam rękawicę. Hasło 
jednolitego działania politycznego po­
winno być na ustach wszystkich, gdyż 
tego kraj żąda, jak pisze pod powyż­
szym tytułem w „Kurjerze Warszaw­
skim autor ukrywający się pod litera­
mi B. K.

Poczucie, że w jednolitości polity­
cznej spoczywa wielka siła narodowa, 
jest szczególnie żywe w szerszych 
masach ludności. Stamtąd dobiega­
ją do nas liczne glosy, przeniknięte 
głęboką troską patrjotyczną i w jej 
imię nawołujące do zgody partyjnej i 
do obrania wspólnej wszystkim drogi 
działania. Prowincja oczekuje <>d sto­
licy zgodnego kierownictwa, prosi o 
nie, dopomina się o nie.

Czy dojdzie do tej tak upragnionej 
przez naród konsolidacji partyjnej?

Galicja już to uczyniła odrazu—na­
zajutrz po wiadomości o ziemi chełm­
skiej. Wielkopolska miała już to, cho­
ciaż nie formalnie, cddawna. Co do 
Królestwa, nie ukrywajmy, że znacz­
ne trudności znajdują się na drodze, 
wskazywanej i przez rozum politycz­
ny i przez vox popali.

Ludzie, stojący zdaleka od szczegó­
łów organizacji partyjnych, nie wyo­
brażają sobie nawet, jak skomplikowa­
ne jest utworzenie surogatu wspólne­
go przedstawicielstwa narodowego 
tam, gdzie niema wyraźnych, drogą 
glosowania obranych reprezentantów 
woli narodowej. Niema żadnej mniej 
więcej ścisłej miary do oceny istotnej 
popularności w kraju stronnictw. Nie­
ma jej nawet w czasach normalnych 
a cóż dopiero podczas wstrząsających 
przewrotów ideowo-politycznych, za­
chodzących dziś pod wpływem faktów 
zewnętrznych. Ą gdy niema takiej 
miary, to trudno znaleźć klucz, za któ­
rego pomocą ustala się liczbowo wza-

T

: jakież to wszystko małe, jak ni ©zna­
czące wobec wielkości sprawy, powie­
rzonej sumieniom i rękom pokolenia 
naszego. Tylko małoduszność nie 
umie.zapominać o drobnostkach. Tyl­
ko słabość kocha się w rekrymina- 
ejach. Dziś Ojczyzna wzywa wszyst­
kich swych synów pod wspólny sztan­
dar — ramię przy ramieniu.

A po tym warunku —• wspomniany 
wyżej wzgląd.

Kraj żąda jednolitego kierowni­
ctwa. Rada regencyjna zapowiedziała 
uroczyście i w słowach obowiązują­
cych, że oprze się na woli narodu. 

; Jakże chcecie, aby Ja‘ wola narodu 
i wyrażała się inaczej, niż przez konso- 
j lidację partyjną? Jakże uchronić Ra- 
j dę Regencyjną od wahań i wątpliwo- 

■ ści, gdy ona nie będzie słyszała nie- 
jemny stosunek stronnictw, p .więŁr-.ęK'iiarcdow.Ą?
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trudnolakźe znaleźć granice z każdej 
strony kompromisu.

Przypominamy o tych przeszko­
dach dlatego, aby czytelnicy nasi 
wiedzieli, że ich cierpliwość będzie 
zapewne pod tym względem narażona 
jeszcze na dłuższą próbę. Nie należy 
jednak wątpić,że obecne ogromne par­
cie opinji publicznej zrobi swoje.

Wbrew powszechnemu mniemaniu 
rozproszkowanie partyjne nic jest 
dziś wcale główną przeszkodą do po­
rozumienia, ponieważ naprawdę, gdy 
chodzi o politykę narodową, istnieją 
tylko trzy wielkie stronnictwa: Koło 
międzypartyjne, podobnie zjednoczo­
na lewica i podobnie zjednoczeni tak 
zw. aktywiści. Problemat więc pole­
ga na kompromisie tych trzech grup.

Dążenie praktyczne do porozumie­
nia musi być poprzedzone jednym wa­
runkiem i opanowane jednym wzglę­
dem.

Warunek ten — to zapomnienie o 
starych rachunkach ideowych. Wszy­
stko, co się stało przed d. 11 b. m., 
jest już historją. Jako magistra vitae, 
historja dopomaga do zrozumienia rze­
czywistości i przewidzenia przyszło­
ści, ale tylko w ogólnych rysach, uję­
tych objektywnie. Nie może, nie po­
winna się stawać materjałem oskarży- 
cielskim w czyimkolwiek ręku. Funk­
cje prokuratorskie pozostawimy przy­
szłym opowiadaczom dziejów przez 
nas teraz przeżywanych.

Niewątpliwie ktoś z nas miał więcej 
słuszności w ocenie wypadków bieżą­
cych i wogóle w ocenie materjalnego 
i moralnego charakteru starcia wojen­
nego, a ktoś miał jej mniej, albo nawet 
wręcz błądził. Pozostawmy jednak 
te wszystkie retrospektywne rozważa­
nia sądowi przyszłości. Na chwilę 
dzisiejszą nie miałyby one żadnego 
znaczenia, skoro mamy już stanowić 
jeden obóz narodowy. Dziś cała na­
sza uwaga, cała troska patrjotyczna 
i cała wola muszą być skierowane ku 
wspólnej, jednolitej, wszędzie i zawsze 
jednakowej obronie interesów7 narodo­
wych.

Jednostki, omyłki, spory i starcia—

oę-hlji narodów’'^?"

i) Rucłi eświatowy. 2) Wieczór dramatyczny, 
3) Uniwerstytet ludowy.

Ruch oświutowo-patrjotyczny, po 
sromotnej ucieczce dawnych ciemię- 
życieli, rozwinął się na ziemi polskiej 
tak imponująco, że mimo dokuczli­
wych stosunków ekonomicznych prze­
dostał się do najgłuchszych zakątków 
kraju; dziś w każdej wiosce i mia­
steczku widzimy w rękach dziat­
wy i młodzieży, jak również i starszych 
elementarz, widzimy historję ojczystą, 
z której dowiadując się o naszej prze­
szłości chwalebnej, uczą się jak nale­
ży kochać swą Ojczyznę, jakie ma każ­
dy względem niej obowiązki.

Ruch ten oświatowy sam przez się 
mówi o naszej sile, i mocy wewnętrz­
nej. Kamienna również bierze udział 
w tym odrodzeniu duchowym narodu, 
skwapliwie dąży do źródła wiedzy, 
pragnąc swe dzieci wychować na 
światłych Ojczyzny synów.

A więc posiada już od 3 lat gimnaz­
jum filologiczne; w obecnym roku, 
jest dopiero 5 klas, w których kształ­
ci się 280 młodzieży płci obojga; jest 
to więc szkoła koedukacyjna, u nas 
takiego typu rzadka i tutaj powstała 
tylko z konieczności, jako też w tej 
intencji, aby miejscowa pleć piękna 
wyrosła na mądre Polki, skoro dopo­
minają się o równouprawnienie. Sko­
ro będzie większa ilość uczennic miej­
scowa Rada Szkolna wraz z 'nauczy­
cielstwem gimnazjum z pewnością 
przeprowadzi rozdział, zakładając pro- 
gimnazjum żeńskie. Szkoła ta pow­
stała z inicjatywy miejscowego Komi­
tetu Obywatelskiego i dotąd pozosta- 
je pod jego czujną opieką i dyrekty­
wą. Pierwszym dyrektorem i głównym 
inicjatorem był ks. K. Sykulski.

Miejscowe społeczeństwo również 
troskliwą opieką i sympatją otacza 
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szkolę. Ponieważ wielu z uczniów jest 
niezamożnych, a chętnych do nauki, 
przeto corocznie są urządzane przed­
stawienia w celu zebrania pewnego 
funduszu na wpisy. I niedawno bo 30 
i 31 stycznia r. b. w tymże właśnie ce­
lu odbył się wieczór dramatyczno-mu- 
syczny, który i zasiiił poważnie kasę 
i zadowolnił w zupełności artystyczne 
wymagania publiczności, która szczel­
nie wypełniła salę.

Odegrany był dramat, z dziejów mę­
czeństwa Polski: „Posiew wolności1*; 
starannie przedstawiony obraz naszego 
prześladowania poruszył uczucia wi­
dzów i dodał sił i odwagi do zwycię­
stwa wszelkich możliwych prób boles­
nych. W grze wyróżnili się: p, Bau- 
derski w roli głównego więźnia, który 
ochetnie składa krew’ na ołtarzu Oj­
czyzny, pragnąc wzbudzić mścicieli 
swych kości; p. R. Kulesza jako mat­
ka tegoż więźnia z przejęciem. odegra­
ła tragiczną swą rolę, p. Dąbrowski 
typowo grał postać oficera-żandarma 
rosyjskiogo, niemniej dobrze grali pp.: 
Piątkowski, Wysocki, Marciniec i Al- 
berski.

Nie będę się tu silił na pochwały, 
bo nad wszelki wyraz dobrze wypad! 
koncert, w którym brali udział: panna 
Jadwiga Ziembińska, pp. Stanisław 
Bielicki, Wacław Ziembiński, Andrzej 
Cichecki i Emil Cipka, zespól Towa­
rzystwa Muzyczno-Dramatycznego z 
Końskich. To też wyrażamy im tu­
taj niezmierną swą wdzięczność za 
sprawienie nam takiej uczty artysty­
cznej, jak również p. Helenie Witwic- 
kiej, która swym poczuciem piękna i 
znajomością muzyki, jak zawsze, nie­
strudzoną pracą, przyczyniła się do 
uświetnienia wieczoru.

To tyle o ostatniej zabawie. A i w 
tym tygodniu zapowiedziane już jest 
przedstawienie amatorów Związku 
Metalowców, a na cel — prywatnej 
ich szkoły początkowej; nie mając bo­
wiem dostatecznych funduszów na jej 
utrzymanie, w ten sposób Zarząd 
Związku ratuje swą kasę. Przytoczę 
tu swoją uwagę:

Szkolnictwo obecnie jest w rękach 
polskich, władze szkolne są polskie, 
pensje nauczycielstwo szkół począt­
kowych, aczkolwiek minimalną, po­
biera z rąk rządu polskiego — po co 
więc obecnie zakładać szkoły elemen­
tarne prywatne, skoro brak fundu­
szów? Oplata za naukę jest dla wielu 
trudną, a przecież nauczanie począt­
kowe powinno być bezpłatne i po­
wszechne.

Sprawiedliwą i słuszną byłoby rze­
czą, aby prywatna szkoła Związku, 
dopiero co powstała, została upań­
stwowioną, a zebrane fundusze drogą 
ofiarności publicznej zostały użyte na 
powiększenie pensji nauczycielstwu 
wszystkich szkół początkowych w Ka­
miennej.

Oprócz powyższych jest jeszcze 
szkoła p. J. Markiewiczowej i -1-rokla- 
sowa ludowa.
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Od października zaś r. ub. istnieje 
też Uniwersytet Ludowy im. Tadeu­
sza Kościuszki,' ku upamiętnieniu set­
nej rocznicy zgonu Naczelnika.

Wykłady odbywają się w sali gim­
nazjum 3 razy tygodniowo.

Nauczycielstwu gimnazjum, które 
prowadzi wykłady z różnych dziedzin 
nauki, jako to: religijnej, społeczno- 
ekonomicznej, przyrodniczej, literatu­
ry, historji, geografji ojczystej i sy­
stematyczny kurs arytmetyki, należy 
się słuszne uznanie; słuchacze zaś 
chętnie i licznie bardzo uczęszczają, 
wynosząc coraz to nowe a pożyteczne 
wiadomości.

Trzeba nadmienić, że wstęp do Uni­
wersytetu jako też i wykłady prele­
gentów są bezpłatne.

Wypada tylko życzyć wytrwania, 
aby ten rucłi oświatowy wszystkich 
poruszył, długo- przetrwał, a w odro­
dzonej Polskie odmieni się i zajaśnieje 
postać Kamiennej-Skarżyska.

Kamienna, d. 17/11 1918 r.

Prasa niemiecka 
o widokach pokoju z Rosją.

Prasa niemiecka naogół nie podzie­
la pesymizmu sekretarza stanu v.Kilhl- 
manna có do znaczenia pokojowej de­
peszy bolszewickiego rządu. „Berliner 
Tageblatt" tłumaczy przyczynę tej 
propozycji petersburskiej w sposób 
następujący:

„Ż różnych naszych informacji wy­
nika, że dotychczasowi stronnicy rzą­
du bolszewickiego stanowczo potępiali 
i sposób prowadzenia rokowań przez 
Trockiego i ostateczny wynik. Gdy ! 
nadeszła wiadomość o pochodzie nie­
mieckiej armji na •wschodnim froncie, 
wzburzenie miało wzrosnąć, opozycja 
przeciw Leninowi i Trockiemu stała 
się tak silną, że Rada komisarzy ludo- 
dowych chcąc uniknąć natychmiasto­
wej katastrofy, natychmiast. cofnąć 
musiała wczorajszą decyzję i objawi­
ła gotowość podpisania traktatu poko­
jowego na warunkach, postawionych 
przez mocarstwa czwórprzymierza. 
Peterburska rada robotników i żołnie­
rzy tego żądała stanowczo, a panowie 
Lenin i Trocki musieli się jej woli pod­
dać. Daremnie dla uratowania się od 
ataków opozycji z własnego obozu roz­
głaszali bajeczne wieści o zwycięst- | 
wach czerwonej gwardji. Narazie | 
szczęśliwe wyjście, jakim zakończył j 
Trocki swe występy w Brześciu, uzna- i 
no może za. dobry efekt teatralny, ale I 
gdy dały się odczuć jego następstwa, 
stan rzeczy zmienił się".

Ztąd snuje „Beri. Tageblatt" wnio­
sek, że postanowienie ponownego 

■ wszczęcia akcji zbrojnej było słuszne, 
nie spotkało się też z żywszą krytyką 
w parlamencie, natomiast odstąpienie 
Ukrainie guberni Chełmskiej bez wy­
słuchania głosu Polaków przyjęte zo­
stało bardzo rozmaicie.

„Pan Kiihlmann zakończył swe prze­
mówienie uw'gą, że i powszechny po­
kój przy spokojnej i jasnej polityce 
zewnętrznej .osiągnąć będzie można. 
I my sądzimy—mówi „Beri. Tagebl.", 
—że przy wzroście dążeń pokojowych 
w krajach koalicji będzie mógł osiąg­
nąć ten wielki cel rząd, który stanow­
czo przeciwstawi się propagandzie i 
żądaniom Partji Ojczyzny".

„Voss. Ztg.“, stale nieprzyjazna se­
kretarzowi stanu, ironizuje na temat 
niespodzianego i, jej zdaniem, nieuza­
sadnionego pesymizmu p. v. Ktihl- 
manna i wraca do swej ulubionej my­
śli zawarcia nictylko pokoju lecz przy­
mierza z Rosją.

„Nie uważając bynajmniej tego po­
koju za fakt dokonany, wyrażamy 
przekonanie, że jego niedojście do 
sk‘utku nie jest największym niebez­
pieczeństwem. Nie chodzi tylko o to, 
by jakiś pokój zawrzeć, lecz by pokój 
z Rosją był istotnie cenny. Militarnie 
sąsiadka ta nie budzi już obawy.

Tymczasem z Rosji nadchodzą wie­
ści o obaleniu rządu bolszewickiego.

Pogłoski te, jakkolwiekbądź oficjal­
nie nie potwierdzone noszą pewne ce­
chy prawdziwości, gdyż w armji ro­
syjskiej daje się zauważyć ruch, skie­
rowany przeciwko Leninowi i Trockie-

mu. Utworzył się już komitet- dla 
wszystkich armji, który zwrócił się 
do żołnierzy z odezwą następującą: 
Towarzysze! Żądajcie natychmiast u- 
tworzenia wszechsoćjalistyczriego rzą­
du i usunięcia grupy uzurpatorów z 
Leriinein na czele, których teraz już 
porzucają nawet ich zwolennicy. No­
wy rząd wszechsóojalistyczny będzie 
uznany przez kraj i przez inne pań­
stwa i będzie mógł natychmiast roz­
począć rokowania pokojowe.Solidarnie 
zjednoczcie wasze siły i złóżcie wasz 
los w ręce nowego rządu z Czernowem 
na czele. Tylko w ten sposób możecie 
ocalić waszą ojczyznę, tylko w ten 
sposób możecie kres położyć tym wszy­
stkim ohydnym męczarniom.

—------ $ -- -------

Wojenne plany Radka i stan 
armji rosyjskiej.

I)o „Vos3ische Ztg." donosi M. Behr- 
iriann, korespondent ze Sztokholmu: 

„Już 10 lutego Radek, oraz komi­
sarz wojskowy Pod wojski na pokła­
dzie okrętu wojennego „Aurora*1, na 
zgromadzeniu komisji mieszanej majt­
ków i petersburskiego komitetu sołda- 
tów oświadczyli, że od chwili, gdy w 
Niemczzech wzięła górę partja wojen­
na, nie można myśleć o zawarciu po­
koju. Na tymże zgromadzeniu delega­
ci politycznej organizacji wojska, 
przyłączyli się do następującej rezolu­
cji, powziętej przez obecnych:
° „Zamierzone połączenie Finlandji, 

prowincji Nadbałtyckich, Rumunji i 
Ukrainy do imperjalistycznych Nie­
miec, jest groźne zarówno dla rewolu­
cji rosyjskiej, jak dla narodowych in­
teresów niepodległej Polski. Podczas 
gdy Polska byłaby prawdopodobnie 
zdolną bronić swych interesów siłą 
zbrojną; a do Inflant i Estonji można 
było wysłać gotowe pułki ludowe, 
wojsko rewolucyjne musiałoby masze­
rować przeciw Findladji i M.ałorosji, 
aby obsadzić te kraje, .które nie oka­
zały się dojrzałe do samodzielnego 
istnienia, państwowego na podstawie 
rewolucyjnej, Musi powstać.czerwo- 

. na arpjja, w pile co -najmniej ośmiu, 
korpusów, dla których istnieją już 
kadry".

Dalej objaśnia jeszcze Behrmann, 
że ogólny w europejskiej prasie pogląd, 
jakoby rosyjscy żołnierze-chłopi de- 
zertowali głównie w tym celu, by nie 

! zostali pominięci przy rozdziale ziemi, 
i jest niezgodny z prawdą. Komisarz 
| ludowy dla sprawy rolnej, Schlichter, 

już dawno oświadczył swemu mężo­
wi zaufania, że wedle jego obliczeń 
tylko 15 procent tych żołnierzy docie­
ra do swych wiosek. Reszta wisi w po­
wietrzu, tworząc uzbrojone hordy włó­
częgów.

Lwowskie Kolo stronnictwa pracy 
narodowej ogłasza:

Wydział iwowskiegó Koła pracy 
narodowej na odbytym d. 16 go b.. m. 
zebraniu powziął jednomyślną uchwa­
łę opiewającą: Łączymy się z całym 
narodem w gorącym proteście i na 
znak protestu przedstawimy ogólne­
mu zgromadzeniu, mającemu się zwo­
łać w najbliższym czasie wniosek o 
rozwiązanie lwowskiego Kola i wez­
wanie kół prowincjonalnych pracy 
narodowej do powzięcia takich sa­
mych uchwał.

(Jak wiadomo, stronnictwo pracy 
narodowej powstało na początku r. b. 
w celu agitacji za połączeniem Galicji 
z Królestwem Polskim pod berłem 
Habsburgów).Z MINISTERJUM POLSKIEGO.

Rządu polskiego obecnie niema. Rada Re­
gencyjna dymisję jego, jak wiadomo przyję­
ła. Słychać jednak, że ma być utworzone 
nowe ministerjum dla prowadzenia prac ad­
ministracyjnych. Jest rzeczą jasną, że ża­
den gabinet nie zechce wziąć na siebie od­
powiedzialności za ewentualny rozwój wy­
padków. To też jogo charakter czysta ad­
ministracyjny odpowiadać ma obecnemu 
stanowi rzeczy. Wysuwane są trzy kandy-

datury na stanowisko prsrajora. — Wymie­
nione są: Eustachy ki. Sapieha, Jan Stecki 
i Antoni Wioniawski. Ton ostatni najwię­
cej pono ma szans.

Prace w ministerjach prowadzone są w 
dalszym ciągu. Mimo jednak zapewnień 
jon. Beselera. urzędy polskio od kilku dni 
odczuwają niezwykle obostrzenie stosun­
ków.

W eiągu dnioBtasnich odbywały się zebra­
nia przedstawicieli wszystkich stronnictw 
celem-wydania wspólnej deklaracji. O ile 
mniemać można, deklaracja taka wydana 
zostanie w najbliższym czasie.

Wczoraj pojawiła się w kolach politycz­
nych wiadomość, że Rada Regencyjna zde­
cydowała się powierzyć kierownictwo rzą­
du prowizorycznego, który ma objąć agen­
dy ustępującego gabinetu, dotychczasowo-

t
!

«•
mu ministrowi oświaty, p. Ponikowskiemu, 

e•fs
Wczorajszy „Przegląd Wieczorny1* notuje 

pogłoskę/jakoby kiarewnikiem powstające­
go gabinetu prowizorycznego miał zostać p. 
Ponizowski. dotychczasowy minister oświa­
ty i wyznań. Zarząd departamentem spraw 
politycznych przejściowo, według' tejże po­
głoski, objąłby dr. Władysław Wróblewski, 
obecny ezef.biura prezydialnego rady mi­
nistrów.

Obio te wiadomości zdają się posiadać du­
że szanse prawdopodobieństwa.

Zamośt nneniawia • » •

Zjazd Kółek Rolniczych pow. Za­
mojskiego w dniu 17 lutego 1918 r. 
uchwalił jednośnie, co następuje:

„My, mieszkańcy Ziemi Zamojskiej, 
zabrani w dniu 17 lutego 1918 roku, 
wobec całego świata stwierdzamy, że 
Ziemia Chełmska, zamieszkała w ol­
brzymiej większości przez Polaków, 
oblana krwią Polską — krwią „opor­
nych" -- Polską była, jest i będzie.
‘Po wysłuchaniu przemówień, ilu­

strujących chwilę obecną, zebrani 
złożyli samorzutnie na fundusz kreso­
wy koron 735.56, rb. 35.80 i mk. 7.

" ■ * *
W Zamościu samorzutnie z inicja­

tywy młodzieży powzięta została na­
stępująca uchwała:

Nauczyciel i młodzież państwowe­
go gimnazjum męskiego w Zamościu 
łączą się w gniewie i w oburzeniu 

?■ całym Polskim t^aredem i & całego 
serca stanowczo protestują zamierzo­
nej granicy ziem polskich.

Niech żyje odwiecznie polska Zie­
mia Chełmska i Podlasie!"

Pod ućhwałą powyższą złożone zo­
stały liczne podpisy.. • * £ *

Na wiecu,, który, odbył się dn. 17 lu­
tego 1918 r. w Zamościu przy udzia­
le kilkutysięcznego tłumu, odczyta.- 
ną została uchwała, którą zgromadze­
ni przyjęli z niebywałym entuzjaz­
mem.

Uchwała ta między innymi opiewa 
co następuje:

„My Polki Ziemi Zamojskiej łączy­
my się 'wszystkie w bólu całej naszej 

• Ojczyzny, rozdzieranej po raz czwar­
ty. Silne w tym nowym nieszczęściu 
i niezachwiane w wytrwałej walce.

Ten protest piszemy serdeczną 
krwią niezastygłych jeszcze strumie­
ni z piersi naszych Ojców, mężów, 
braci, synów, wnuków, którzy z niez­
łomną wiarą w szczęśliwą, wolną, zje­
dnoczoną Polskę—rssili krwawą rosą 
ten szmat ziemi, oddawanej dziś bez­
prawnie w obce ręce.

Nie damy wrogiej stopie bezcze­
ścić świętych miejsc ofiarnych męki 
naszych kochanych poległych. . Nic 
dam\!!l

■ Następnie chór dziewcząt odśpie­
wał pieśń, której treść podajemy.

Nie damy Polskiej ziemi drzeć.
Nie puścim wroga w niwy 
Choć zaprzedańców więzi sieć 
Lecz Naród jeszcze żywy, 
Granice wolnej Polski już 
Zaorze polski pług,

. Tak nam dopomóż Bóg!..

I

Komunikat urzędowy austriacki.
22 lutego 1917 r.
Nie wydarzyło się nic szczegól­

nego.

że uda się

szwedzkiej
Statek do 

i parowiec 
wyspy A-

Mmffifu siweflika-rosjjsfca.
Doniesienie szwodzkiej Agencji Te­

legraficznej. Urzędowa depesza iskro­
wa 27 wysp AłańdzktCh donosi: Po­
między szwedzkim ekspedycyjnym 
korpusem obronnym a żołnierzami 
nastąpiła wymiana strzałów. Pomimo 
to jost jeszcze nadzieja, 
dojść do zgody.

Doniesienie urzędowo 
Agencji Telegraficznej: 
łamania lodów Nr. 2 
„Heimdał" odjechały na 
landzkie, aby ewentualnie usunąć 
stamtąd oddziały rosyjskie. Strzela­
nina na wyspach ustała.

Informacja c. i k. Biura Prasowego.
Biuro Prasowe Jeneralnego Guber­

natorstwa wojskowego proszone jest 
o stwierdzenie, że zawarta w nr. 46 
„Ilustrowanego Kurjera Codziennego" 
z dnia 12 lutego 1918 r. wiadomość 
jakoby Niemcy rozbroili kompanję 
garnizonową Wojska Polskiego w 
Warszawie nie odpowiada prawdzie.

Mianowanie.
Biuro Wolffa donosi: Cesarz mia­

nował prezydenta regencyjnego, rze­
czywistego tajnego nadradcę rządo­
wego v. Steinmeistra z Frankfurtu 
Rad Menom, zastępcą urlopowanego 
szefa zarządu cywilnego przy.jenerał- 
gubernatorstwie warszawskim, nada­
jąc mu jednocześnie tytuł ekscelencji.

Położenie w Begarabji.
W Besąrabji położenie jest jeszcze 

niepewne. Rosyjski wódz na tym 
froncie zwrócił się do rządu rumuń­
skiego z ultimatum, żądając, aby w 
ciągu 48 godzin wojska rumuńskie 
wycofały się poza granice; w prze­
ciwnym razie z całą siłą rozpoczęte 
będą operacje wojenne. Flota czar­
nomorska zarekwirowała rumuńskie 
statki handlowe i popiera, o ile może, 
ruch rewolucyjny.
Armja rumuńska maszeruje na Odesę.

Podługodeskiego dziennika „Echo", 
sytuacja jest rozpaczliwa. Armjaru- , 
muńska maszeruje na Odesę i zajęła 
już Akkerman. Grozi ona zamknię­
ciem, wodociągów. Komitet Rewolu­
cyjny komunikuje, że w razie'nie na­
dejścia posiłków wszystko będzie 
stracoue. Telegram wysłany do głów­
nej kwatery żąda natychmiastowego 
wysłania 7-ej i 8-ej armji przeciwko 
Rumunom.

Tersr bolszewików.
Biuro Wolffa donosi ze Sztokholmu: 

Podług wiadomości z Rewia rada ro­
botników i żołnierzy ogłosiła baronów 
nadbałtyckich za będących poza na­
wiasem prawa i aresztowała ich.

Wojska amerykańskie we Francji
„Ziiricher M<«rgen Zei.tung" donosi, 

że siła wojsk amerykańskich na fron­
cie zachodnim wynosi już 70.000 żoł­
nierzy.

Zwołanie Kola Sejmowego.
Koło Sejmowe zostało zwołane do 

Krakowa na 3 marca b. r..
Przeciw belazewikom,

„Times" donosi z Petersburga:
Wielka bitwa wojsk bolszewików 

przeciwko kozakom rozpoczęła się. 
Udział biorą wszystkie rodzaje broni, 
a nawet samoloty. Wojska Polskie 
walczą przeciw bolszewikom.

Walki na Wschodzie.
W Estonji wojska niemieckie zaję­

ły Haspalę. Pierwszy pułk estoński 
oddał się do dyspozycji niemieckiej 
armji. W Inflantach niemieckie ko­
lumny przekroczyły Nonneburg, Wol- 
mar i Spandau. Niemcy wkroczyli do 
Rzezycy, przyjmowani entuzjastycz­
nie przez ludność. Podczas walk wol­
nościowych na Ukrainie grupa wojsk 
Linsingena osiągnęła sukcesy. W No­
wogrodzie Wołyńskim niemcy połą­
czyli się z -wojskami ukraińskimi. In­
ne kolumny idą w kierunku Dubna.

t

WSCHODNIA WIDOWNIA WOJNY.
Wojska należące do grupy armji ge­

nerała Linsingena zajęły Nowogród 
Wołyński.

Zast. szefa szt. gen. von Hófer, m. p.
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ta. Jutro: Macieja Apostoła.
Wschód słońca o godz. 7.02 Zachód o 

•godz. 5 26 Długość dnia godż. 10 m. 24.

Kronika ogólna.
0 powrót lekarzy. Wobec panują­

cych chorób i braku lekarzy wydział 
zdrowia publicznego uchwalił zwrócić 
sic odnośnych władz o zwolnienie jeń­
ców lekarzy, znajdujących się w róż­
nych obozach, w celu zaangażowania 
ich na wakujące posady.

Kronika miejska.
Polskie Archiwum Wojenne. Wobec 

ważności dziejowej obecnych czasów 
•zwraca się Zarząd Polskiego Archi­
wum Wojennego do polskiego ogółu 
z gorącą prośbą o składanie w jego 
zbiorach wszelkich pamiątek, jakoto: 
druków, pism, ulotnych, odezw, kary­
katur, wierszy i t. p. Tam one będą 
bezpieczniejsze i pożyteczniejsze niż 
w prywatnem posiadaniu. Polskie 
Archiwum Wojenne jest instytucją 
wyłącznie naukową i nie ma nic 
wspólnego z celami politycznymi. Ad­
res: Polskie Archiwum Wojenne, Kra­
ków, Akademja Umiejętności, godz. 
urzędowe 12—2.

Brak mleka i masła. W ostatnich 
tygodniach, coraz częściej daje się sły­
szeć utyskiwania na zupełny brak 
mleka i masła. Wiele obywateli ziem­
skich, którzy dostarczali mleka dla 
mieszkańców Radomia raptownie za­
przestali dowozu, motywując czyn ten 
teni, że krowy są cielne, również i w 

(.dnie targowe nie widać aby nasi oko- 
JHśiczr.i włościanie dowozili mleko i 
^^masło.

Brak tego niezbędnego w każdym 
domu artykułu odbije się bardzo u- 
jemnie na zdrowiu przedewszystkiem 
dzieci, których mleko przy obecnej 
drożyznie jest jedynym pokarmem.

A jednak są jednostki, które od 
szeregu miesięcy setkami litrów dzien­
nie wywożą mleko za granicę. Czyny 
podobne jak również i ci którzy owym 
szmuklerzom mleko sprzedają, powin­
ni być przez społeczeństwo jak naj­
silniej napiętnowani.

Podrożenie mięsa i wędlin. W ostat­
nich dniach ceny mięsa i wędlin 
znacznie podskoczyły w górę. Przy- 

tczyną raptownego podrożenia prawdo­
podobnie jest paru przybyłych na 
grunt radomski zagranicznych han­
dlarzy, którzy całymi partjami szmu- 
klują wędliny zą granicę.

Jednym środkiem przeciw bezpraw­
nemu ogałacaniu miasta z artykułów 
spożywczych przez różne ciemne in­
dywidua jest, aby pp. rzeźnicy i ma­
sarze spełnili czyn obywatelski i zer­
wali wszelkie stosunki handlowe z 
podobnymi jednostkami, ku wielkie­
mu zadowoleniu wszystkich mieszkań­
ców Radomia.

Z Uniwersytetu Ludowego. Zarząd 
Koła Słuchaczy Uniwer. Ludowego 
zawiadamia o odczycie, który dziś 
wygłosi p. Z. Węglińska o godz. 5 p. p.

Brak artykułów technicznych. Wo­
bec wstrzymania wydawania pozwo­
leń na wywóz z monarchji Austro- 
Wegierskiej, daje się odczuwać w 
biurach i sklepach wielki brak arty­
kułów technicznych potrzebnych do 
prowadzeni* jakiejkolwiek fabrykacji.

Pasek skórzany. Jak nas informują 
osoby kompetentne ceny skór mię- 
kich uległy nagłej zwyżce i tak: za 
chrom kolorowy żądają od 47 do 52 
kor., gemza czarna od 20 do 30 kor. 
za stopę kwadratową.

Odwilż. Od kilku tygodni nie wi­
dziane u nas błoto zaczyna się rozle­
wać po bruku radomskim. Tempera­
tura powietrza spadła gwałtownie po­
wodując silną odwilż. Można więc 
mieć nadzieję, że po okresie łamania 
rąk i nóg na ślizgawicy — nastąpi 

mniej groźny okres katarów i influ­
enzy. Kwestja eałych butów zyskała 
bardzo na aktualności.

Wywóz nierogacizny. W ostatnich 
dniach daje się zauważyć masowy wy­
wóz nierogacizny do monarcji Austro- 
Węgierskiej, zagrażając katastrofą tej 
dziedzinie aprowizacji naszego kraju.

Przyjazd Teatru. Dnia 7 marca 
zjeżdża do Radomia Teatr Wielki Lu­
belski pod dyrekcją Edmundą Rygie- 
ra. Dawaną będzie najgłośniejsza 
sztuka doby obecnej grana z wielkim 
powodzeniem na scenach galicyjskich 
G. Zapolskiej „Carewicz14 osnuty na 
tle życia domu Romanowych.

Bilety wcześniej zamawiać można 
w drukarni W-go J. Grodzickiego 
i S-ka.

DLACZEGO?
Dlaczego przed gmachem nowego Banku 

Państwa stale jest brudno na ulicy, oraz 
chodnik nigdy nie jest zamiatany?

Z Koła Ziemianek.
Radomskio Kolo Ziemianek urządsa 3 dnio­

wo kursa dla włościjanek, w dniu 4, 5 i 6 
marca w hotelu Europejskim, sala Klubu Na­
rodowego, w Radomiu.

Poniedziałek 4 marca: godz. 9; nabożeń­
stwo w kościele Bernardynów, godz. 10, o- 
bowiązki obywatelskie włościjanek—-wypo­
wieka. kan. Rokoszuj; godz. 11, hodowla by­
dła wyp. p. Stegman; godz. 12, obiad i zwie­
dzenie schroniska i ochrony; godz. 3, wa­
rzywnictwo wyp. p. Adamski; godz. 4, wy- 
chowanie narodowe wyp. p, Wroncka; goda. 
5, historja polski wyp. p. Węgleńska.

Wtorek 5 marca: godz. 10, nauka o zacho­
waniu zdrowia wyp. dr Kelles-Krauz, godz, 
11, hodowla trzody i drobiu wyp. p. Stegman; 
gedz. 12. obiad i zwiedzanie; godz. 3, warzy­
wnictwo wyp. p. Adamski; godz. 4, środki i 
cele wychowania narodowego wyp. p. Wron­
cka; godz. 5, historja Polski wyp. p. Węgleń­
ska; wieczór przedstawienie teatralne.’

Środa 6 marca: godz. 10, choroby udziela­
jące się wyp. dr. Kelles-Krauz; godz. 11, o- 
wocarstwo wyp. p. Adamski: godz. 12, obiad, 
kinematograf.'

Stowarzyszenie Zawodowe Prze­
mysłowców Budcwlariyah Królestwa 
Polskiego złożyło p. Prezesowi Mini­
strów meinorjał o potrzebie opracowa­
nia przepisów państwowych, dotyczą­
cych sposobów obliczania robót budo­
wlanych.

Z podania tego przytaczamy nie­
które ważniejsze ustępy:

Przed przystąpieniem do wykona­
nia jakiejkolwiekbądź budowli, lub 
nawet oddzielnej roboty budowlanej, 
której potrzeba na zasadzie projektu 
technicznego została uznana, należy7 
z góry określić sumę pieniężną, nie­
zbędną do doprowadzenia projektu do 
skutku.

Jest to warunek zasadniczy, którego 
lekceważenie wywołuje skutki i stra­
ty nieobliczalne. Tak gmach, stawia­
ny bez zastosowania statystyki budo­
wlanej, może raptem runąć i pociągnąć 
za sobą ofiary z życia ludzkiego, tak 
przedsięwzięcia gospodarcze, na ra­
chunku ścisłym nie oparte, mogą p.o- 
ciągnąć za sobą zgoła nieoczekiwane 
ofiary z mienia i dobrobytu ludzkiego.

Jeżeli w odradzającym siu Króle­
stwie Polskim ma panować ład i po­
rządek prawno-państwowy, to i tak 
ważna dziedzinę życia gospodarczego 
kraju, obejmująca całe budownictwo 
cywilne i drogowe, nie powinna pozo­
stać bez należytego i umiejętnego u- 
nermowania.

Brak odpowiedniego, przez prawo 
usankcjonowanego unormowania robót 
budowlanych pod wględem ścisłego 
określenia ich kosztu, pozostawi sze­
rokie pole do samowoli, stosowania 
przez każdego poszczególnego techni­
ka swego własnego widzimisię, a czę­
sto i do nadużyć, co, oczywiście, po­
winno być wszelkimi rozporządzany­
mi środkami uniemożliwione.

Stowarzyszenie Zawodowo Przemy­
słowców Budowlanych w Królestwie 
Polskim, jako instytucja, ksórej naj­
więcej zależy na tym, by sprawa ta 
została nareszcie należycie, uregulo­
wana i łącząca wszystkie specjalności 
przemysłu budowlanego w jedną ca­
łość, ma zaszczyt niniejszym prosić o 
jaknajprędsze rozpoczęcie pracy w ce­
lu utworzenia dzieła podstawowego, 
do prawidłowego kosztorysowania ro­
bót budowlanych służyć mającego, a 
zupełnie w kraju naszym brakującego. 
Ponieważ Stowarzyszenie Zawodowe 
Przemysłowców Budowlanych obej­
muje zawodowców w różnych dzie­
dzinach przemysłu budowlanego, poz­
walamy sobie zaofiarować naszą goto­
wość przyjęcia czynnego udziału w 
pracy powyżej wyłuszczonej.

Z K R H J U.
Zjazd wójtów i pisarzy gminnych.
W pow, Lubelskim odbył się zjazd 

dnia 18 b. m. w lokalu redakcji „Ga­
zety Ludowej", jednomyślnie uchwa­
lił następujący protest: solidaryzując 
się z całym narodem—zakładamy naj­
uroczystszy protest przeciwko oder­
waniu Ziemi Chełmskiej i Podlasia.

Następnie zebrani zrobili składkę 
-na fundusz Obrony Narodowej do roz- 
-porządzenia Komitetu Wykonawczego 
wszystkich stronnictw polskich w Lu­
blinie, która przyniosła w ogólnej su­
mie 248 kor. i 18 rb. Pieniądze te zo­
stały złożone na ręce redaktora „Ga­
zety Ludowej" p. Aleksandra Olkie- 
wicza.

Na fundusz Obrony Narodowej.
Do rozporządzenia Komitetu Wyko­

nawczego wszystkich stronnictw pol­
skich w Lublinie, zebrana została na 
zebraniu Włościańskiego Związku 
Rolniczego w dniu 18 b. rn. doraźna 
składka w sumie 627 kor. i 20 rb. i zo­
stała złożona na ręce redaktora „Ga­
zety Ludowej"—p. Aleksandra Olkie- 
wieża.

Przed przystąpieniem do porządku 
obrad uchwalona została również re­
zolucja następującej treści:

„Włościański Związek Rolniczy, so­
lidaryzując się z całym narodem, za­
kłada najuroczystszy protest przeciw­
ko oderwaniu Ziemi Chełmskiej od 
Podlasia i
Braciom z Podlasia i Zi» mi Chełmskiej 
zasyła z głębi chłopskiego serca po­
zdrowienia i zapewnienia, że póki tchu 
w piersiach—będzie ich cały chłopski 
bronił ind i nie odda ich na pastwę 
ukraińskich hajdamaków. Tak nam 
dopomóż Bóg!

------ «------Palrmt Siowarzysień Badowlaojd pnj ffltt Bidom anjin.
C. K. R. na świeżo odbytej konfe­

rencji w ubiegły wtorek powziął sze­
reg uchwał, dotyczących akcji ratun­
kowej w odbudowie kraju. Między 
innymi omówiono stosunek Patronatu 
do władz okupacyjnych; ustalono 
sprawę memorjałów do władz polskich 
o odpowiednią pomoc w pracy ratun 
kowej w powiatach Chełmskim, Hru­
bieszowskim i Tomaszowskim, również 
i w sprawie ochrony lasów tak przed 
rekwizycją, jakoteż prywatną speku­
lacją, aby tym sposobem zabezpieczyć 
przed wywozem materjal tak potrzeb­
ny do odbudowy zniszczenego kraju. 
Wskutek świeżo zamierzonej akcji 
tworfeenia spółek rolniczo-handlowych 

przez Wydział Kółek rolniczych, po­
stanowiono dążyć do porozumienia 
handlowego pomiędzy tymi spółkami 
a stowarzyszeniami budowlanymi. Pa­
tronat krzewiąc idee zakładania sto­
warzyszeń budowlanych wejdzie w tej 
sprawie w porozumienie z Warszawą, 
gdzie aa osobnej konferencji zostanie 
omówiony sposób zakładania tych sto­
warzyszeń na terenie okupowanym 
przez władze niemieckie. Uchwalona 
regulamin dla zarządu Stowarzyszenia 
budowlanego. Ustalono warunki kre­
dytu dla Stowarzyszeń budowlanych 
i t. p.

Wszystkim, którzy raczyli oddać ostat­
nią posługę najdroższej Mateo i Babce 
naszej
ś.p. Natalji Terechowej a w szczególności Szanownemu Ducho­

wieństwu. Nauczycielom i Uczennicom 
Szkoły Handlowej Żeńskiej składamy 
szczere podziękowanie i serdeczne „Bóg 
zapłać*.

Dzieci, synowa i wnuki.

PRZEGLĄD PRASY.
W „Głosie Narodu" p. R. W. w ar­

tykule pod tytułem „Samoobrona go­
spodarcza" mówi o obcej zaborczości 
na terenach okupowanych i zaleca z 
powodu tego zastosowanie najdalej 
idących środków samoobrony.

Artykuł wspomniany ze względu na 
jego treść aktualną, zdążającą do ra­
towania resztek naszego majątku na­
rodowego powtarzamy w całości.

Zaborczość obca pod względem 
gospodarczym święciła długie try­
umfy. Wszechmożne kartele, o- 
parte na zespole kapitałów wiedeń­
skich banków, objęły w pacht całe 
nasze życie gospodarcze, przez sze­
reg lat żyliśmy pod dyktaturą Cre- 
dit-Anstaltu i Ńiedercesterreichis- 
che Escompte Gesellschaft, a inne 
potężne banki wiedeńskie, organi­
zując w polskich miastach swe iilje, 
spełniały rolę podjadków, odciągały 
oszczędności szerokich, nieuświado­
mionych mas dla utrwalenia swej 
zaborczości.

Ciężkie chwile, jakie przeżywa­
my, powinny wywołać akt samoo­
brony. Hasło: „swój do swego“ po­
winno obudzić czyn, zaoszczędzony 
grosz polski skierować bezwzględ­
nie do rdzennie polskich kas i ban­
ków, do polskiego przemysłu i han­
dlu, dla wzmocnienia wszystkich 
nerwów samodzielnego naszego cr- 
ganizmu gospodarczego, które umie­
jętnie i planowo podcinała i niszczy­
ła zaborczość obcego, zorganizowa­
nego w przemyśle kapitalizmu. Od­
czuwam już pierwsze odruchy roz­
poczętej samoobrony w kierunku u- 
wolnienia naszych skarbów ziem­
nych przed zachłanną obcą ręką, 
która, widząc utratę Zagłębia kra­
kowskiego—sięga po Zagłębie Dą­
browskie, wykupuje pojedyńeze ko­
palnie, aby cały przyszły rozwój 
przemysłowy Królestwa Polskiego 
podporządkować pod swą dyktatu­
rę, oplątać siecią sprytnie obmyśla­
nych traktatów cłowych przyszłej 
t. zw. „Mitelleuropy“, obezwładnić 
i zniszczyć w samym zawiązku 
wszelką akcję, zdążającą do zdoby­
cia przez nas niezależności gospo­
darczej.

Pod ciosami toporów zaborczej 
ręki pada Puszcza Białowieska, od­
bywa się bezwzględna walka o zdo­
bycie surowca, którego posiadanie 
zadecyduje o wyniku przyszłej bez­
krwawej wojny gospodarczej, która 
rozpocznie się z chwilą, gdy umil­
kną działa. Już teraz rozwija się 
wszędzie i potężnieje bezwzględna 
grabież wszelkiego surowca, każdy 
artykuł, począwszy od ropy galicyj­
skiej i jej przetworów, węgla, rud, 
skór, a nawet czarnoziem bogatych 
ziem polskich, podpada grabieży, 
dokonywanej równocześnie z ogoło-

DOM TECHNICZNO - HANDLOWY

St. Brzozowski i M. J. Szmorliński
w Radomia. Plae l-flo Kaja M 1, Skład—Zgodna Jfi 8

| Oleje maszynowe i cylindrowe,
° smar do wozów, tłuszcz Tovot’a.
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ceniem kraju z wszelkich środków 
żywności.

Jakkólwiekbądż ułożę się stosun­
ki polityczne, instynkt samozacho­
wawczy nakazuje nam zachowanie 
jak najdalej idących środków samo­
obrony w kierunku zatrzymania za­
pasów surowca w kraju, konieczne­
go dla odbudowy zniszczonych ziem 
i utrwalenia naszego stanu posiada­
nia w górnictwie węglowym, silne 
ujęcie przez przedsiębiorczość ro­
dzimą naszych terenów ropodajnych 
i przemysłu naftowego, którego pro­
dukcja ma wielkie znaczenie dla 
handlu światowego. R. W.

—---- -—»—-——

Cesarz Karol w głównej kwaterze.
Biuro Wolfa donosi; Jego O. i K. 

Mość cesarz Karol bawił wczoraj w 
głównej kwaterze celem omówienia 
spraw związanych z chwilą ebecną. 
Cesarzowi towarzyszył w podróży 
szef austrjackiego sztabu jenerałnego 
jenerał v. Arz.

Podczas obrad obydwuch cesarzy 
ohecni byli jenerał marszałek polny 

von Ęind.enbuig, oraz szef , sztabu je- 
neralńego Ludendorff.

Rokowaniapokojowe z Rufiiunją.
Minister spraw wewnętrznych hr. 

Czernin w towarzystwie .szefa sekcji 
dr. Gratzn, konsula jeneralnego von 
Petera oraz radcy iegacyjuego hr. 
Kolloredo wyjechał do Bukaresztu.

Według wiadomości otrzymanych 
bezpośrednio z Berlina w podróż do 
Rumunji udał się również, w dn. 22 
b. m. o godż. 4 po poł. sekretarz sta­
nu vKuhlmann.

Cel podróży obydwuch mężów sta­
nu wskazuje, ha rozpoczęcie rokowań 
pokojowych;Z Rumnnją. Ogólnie przy­
puszczają. że ciężkie położenie Ru­
munji która musi walczyć przeciwko 
bolszewikom oraz bandom żołdactwa, 
rozporządza zaś stosunkowo nieznacz­
nymi siłami, nakłania wreszcie to mo­
carstwa do zawarcia pokoju.

Około pokoju z Rosją.
Wedle doniesienia „Neue

Presśe" obecnie prowadzą się z rzą­
dem rosyjskim wstępne konferencje 
co do "warunków, na jakich można by­
łoby wznowić rokowania pokojowe. 
Od wyniku tych konferencji zależny 
jesftermin zwołania do Brześcia dele­
gatów.

Freie

Stanowisko Trockiego zachwiane,

Według depeszy „Daily News" z 
z Piotrogrodu Bada Komisarzy Ludo­
wych zarządziła głosowanie w kwe- 
stji wysłania do Berlina depeszy' z 
prośbą o pokój. Trocki początkowo 
sprzeciwiał się temu, żądając prowa­
dzenia wojny do ostateczności, w trak­
cie debatów jednak zmienił przekona­
nia i wpłynął ostatecznie na wysłanie 
do Berlina specjalnego kurjera. Przy­
puszczalnie Trocki będzie zmuszony 
odejść w stan odpoczynku.

W wielu miejsowościach Rosji od­
były się zebrania , na których zapadły 
rezolucjo przeciwko Trockiemu.

Jednym z zadań Trockiego jest za­
opatrzenie stolicy w artykuły żywno­
ściowe. 0 ile nie zrealizuje tego planu 
będzie musiał on ustąpić. Wogóle 
wszyscy liczą się z możliwością obalę- 

; nia rządu bolszewickiego.

Serbja gotowa zawrzeć pokój.

„Pesti Naplo" donosi: rząd serbski 
nie opiera się zbytecznie zawarciu od­
dzielnego pokoju i jest gotów przy­
stąpić z mocarstwami centralnemi do 
rokowań.

----------- ------j,--------- :-------

OFIARY
słożone w Administr. .Głosu Radoijtóktego%

Na bratnią pomoc przy Szkole Han­
dlowej Żeńskiej:

Wzamian wieńca na trumnę Matki 
i Babki ś. p. Natalji Terechowej, skła­
dają dzieci, synowie i wnuki kor. 80.

WYKŁADY 0 PRAWIE
KARMEM Makowskiego

KODEKS KARNY 1903 
wydanie urzędowe 

PRAWO HYPOTECZNE 
Dutkiewicza 

PRAWO CYWILNE 
wyd. Tow. prawn.

Dzieła z zakresu prawa
POLECA KSIĘGARNIA

£ ó & a r ó uqRańsRi 
w RADOMIU.

RADOMSKIE TOWARZYSTWO OGRODNICZE
PBac 3«go USaja nr.

MANIFESTACJE WARSZAWSKIE w 
1861 roku, z dodatkiem „Śpiewów 
nabożnych". Pamiątka narodowa, 
uzupełniona współczesnymi ilustra­
cjami.

ROK 1863 —- obrazy i wspomnienia 
Ożegalskiego, Anca, Zapałowśkiegó, 
Jorda i innych, przedmowa Or-Ota.

CYTADELA WARSZAWSKA — obra­
zy i wspomnienia Wolickiego, Gor­
dona, Jasieńczyka, Daniłowskiego, 
Zapałowskiego i innych.-

ETAPAMI .NA SYBERJĘ — oorazy i 
wspomnienia Wolickiego, Gillera, 
Mężyńskiego, Jastrzębca-Zielonki.

SYBIR — Obrazy i wspomnienia Kop­
cia, Wolickiego, Kucińskiego, Fe­
lińskiej, Piotrowskiego, Mężyńskie­
go, Swiętorzeckiego i innych.

PROMIENIŚCI — Filomaci - Filareci. 
Obrazy i wspomnienia: Doncejki, 
Zana, Chodźki, Odyńca, Mickiewi­
cza. Massalskiego, Lelewela zebrał 
i objaśnił H. Mościcki.

TRZECI MAJ z dodatkiem Katechizmu 
Narodowego.

KSIĘSTWO WARSZAWSKIE-wspo­
mnienia Dembowskiego, Białkow­
skiego. Obrazy: Ursyna, Niemce­
wicza, Załuskiego, Sołtyka, Koźmia- 
na, Brandta, Dembińskiego, Koh- 
czewskiego.

ROK 18301 1831—wspomnienia i ob-' 
razy Mochnackiego, Humnickiego, 
Sierawskiego, Wężyka, Patelskiego, 
Ostasze-wskiego, Goczałkowskiego, 
Prądzyńskiego i innych.

KOŚCIUSZKO—Listy, odezwy i wspo­
mnienia.

rozpoczęło sprzedaż nasion.

CENA TOBfliKU OD KORON 3 DO 4.
-----Nabyć można w księgarni ------

Edward Suchański— Radom.
doznaj swój firaj!

Chociszewski. Malowniczy opis 
Polski G kor.

Koszutski. Geografja gospodar­
cza Polski (historycznej i etno­
graficznej) 12 kor. j

Janowski. Pogadanki krajoznaw­
cze, podręcznik do początko­
wej nauki krajoznawstwa opr.

6 kor. 
Janowski. Poznaj swój kraj 80 hal. 
Janowski. Duch Warszawski 5 k. 60h. 
Gayówna. Geografja cz. I Krajo­

znawstwo 4 kor.
Gloger. Geografja historyczna 

dawnej Polski 6 k. 20 h.

Chrząszczewska Warnkówna:
Z biegiem Wisły 6 k. 40 h.

Jezierski. Zarys geógrafji ziem
polskich 3 k. 20 h.

Nałkowska. Geografja Polski
4 k. 80 h. 

Bukowiecka. Opis ziem dawnej
Polski 3 k. 10 h.

Nałkowski. Materjały do geo- 
grafji ziem dawnej Polski

8 k. 80 h.
Lubicz-Majewski. Geografja Pol­

ski 4 k. 80 h.
Sosnowski. Geografja Polski

4 k. 80 h

WEZWAilE.
Do czasu zgłoszenia się spadkobierców 

ś. p. Marjana Gabryela Widlińskiego, zmarłego 
bezpotomnie w dniu 16 lutego b. r , niżej 
podpisany,. jako współpracownik i przyja 
ciel nieboszczyka, wzywa wierzycieli tegoż 
o zgłoszenie się, eolem ujawnienia swoich 
pretensji, do zakładu robót kościelnych przy 
ulicy Żelaznej 14 5 w Radomiu.

Władysław Krzywicki.

Zarybek karpi 
jest na sprzedaż w Goszczewicach, 

gmina Przytyk.

Ś wierzbę
nawet zadawnioną i z bolesnymi strupami, 
pryszcze, męczące swędzenie leczy radykal­
nie, bezwonny ..Krem od świerzby" wyrobu 
apteki Ed. Lipińskiego, Warszawa — Moko­
tów. Sprzedaż w aptekach i składach aptecz­
nych Radomskich i okolicznych.

I
 KUPUJĘ BRYLANTY, 

iłote i srebrne przedmioty
płacę najlepiej

|J. RyBIMSTEISfiJ
ul. Lubelska 25.

Warszawska 14 w oficynie, przyj­
muje robotę sukien, przeróbki, szy­
cie bielizny i haft za bardzo przy­

stępne ceny.

system amerykański, alfabet polski 
i niemiecki, jest do sprzedania. Wia­

domość w Administracji „Głosu".

POTRZEBNI

Zdolne PraiDwatiki
zaraz do pralni „Heleny", Plac 3-go 

Maja nr. 5.

„Maść Arabska” •
leczy parchy i liszaje u koni i bydła.

Zatwierdzona przez Urząd Zdrowia, cena
10 kor. Sprzedaż w aptekach i ąkł. apteczn.
Główny skład na Król. Polskie: aptesa J. Ka- 
sprzykowskiego w Radomiu — ul. Rynek.

Gospodyni
do zarządu domem zastąpi kucharza, cukier­
nika, ogrodnika, zua się na hodowli trzody, 
drobiu, wędlinach i konserwach zimowych, 
przyjmie miejsco zaraz. Adres: Sporna 7, 

pracownia kapeluszy.

POTRZEBNY ZARAZ

Rządca rolny 
uczciwy, samotny, energiczny, wiek 
średni, wiadomość w Adm. „Glosu“.

poleca Mmii Edward MaWi w Hadomio.
Zakład Slodlarsko - Galanteryjny i Rymarski

F. SZOSTAKA

Dla teatrów amatorskich 
wielki wybór utworów teatralnych, salono­
wych, ludowych i patrjotycznych jedno i 
kilko aktowych poleca księgarnia Edward 
Suchański w Radomiu. Wysyłka na prowincję 
pocztą za zaliczeniem.

OGŁOSZENIA DROBNE.
OZDOBNE PAPIERY LISTOWE, SEKRETNIKI,
KARTONY W DUŻEJ ILOŚCI NADESZŁY DO

SKŁADU PAPIERU 
EDWARD SUCHHŃSKI 

w Radomiu.

Poleca: siodła, uprzęże, kufry, walizy i wszel­
ką skórzaną gaianterję. Kupuje i sprzodaje

w Radomiu, ulica Lubelska 44.

ca się doskonale na gotowaniu, hodowli 
trzody i drobiu.

Wiadomość w Administr. „Głosu”.

poszukuję posady praktykanta w majątku
• ziemskim. Wiadomość w Administracji, 
przepisywanie i nauka na maszynie. Ska-
• ryszewska 17 m. 3.

Para karecianych, 4 oletnich, karych ogie­
rów do sprzedania—oba licencjonowane.

Wiadomość w Administracji.
poszukuję posady kasjerki lub ekspedjentki 
i z kaucją. Wiadomość w Biurze „Rekord”

Redaktor; Cz. sław Xawery Jankowski. Druk J. Grodzicki i S-ka—Radom.
Za pozwoleniem cenzury wojennej.

Wydawca: Edward Suchański.


